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jed nak od wo łać się do ko dek su ame ry kań skie go (APA,
2002), któ ry da je pew ne wy tycz ne w tym za kre sie. Da -
niel Sha pi ro i Char les Schul man (2003) za pro po no wa li,
aby na stę pu ją ce in for ma cje zna la zły się w ofer cie tej for -
my po mo cy: 

(1) Ta for ma od dzia ły wa nia jest eks pe ry men tal na i nie
wia do mo, ja ka jest jej uży tecz ność w po rów na niu
z tra dy cyj ną te ra pią. 

(2) Kon takt nie jest po uf ny. 
(3) Nie ist nie je pro fe sjo nal na re la cja mię dzy klien tem

a te ra peu tą. 

(4) Znie chę ca się do po now ne go kon tak tu z tym sa mym
pro fe sjo na li stą. 

(5) Za pi sy in te rak cji z klien tem mo gą być gro ma dzo ne
tak, aby nie by ły do stęp ne dla klien ta. 

Waż ne jest ogól ne za ło że nie, że ta for ma kon tak tu nie
mo że być wy ko rzy sta na do dia gno zy psy cho lo gicz nej ani
sys te ma tycz nej te ra pii. Są dzi my, że do ce nia jąc ro sną ce zna -
cze nie i za le ty ko mu ni ka cji elek tro nicz nej, war to opra co wać
za sa dy okre śla ją ce moż li wo ści, gra ni ce i za gro że nia wy ni ka -
ją ce z ko rzy sta nia z tej for my pra cy psy cho lo ga w kon tak cie
z ludź mi po trze bu ją cy mi pro fe sjo nal nej po mo cy. 

Kom pe ten cje w prak ty ce psy cho lo gicz nej    3.3.

W każ dej dzie dzi nie prak tycz nej dzia łal no ści psy cho lo ga
obo wią zu je dba łość o wy so ki po ziom kom pe ten cji za wo -
do wych. Ko niecz ne jest za tem sta łe zdo by wa nie wie dzy
i do sko na le nie umie jęt no ści. Pod kre śla my wy raź nie, że
pod no sze nie kom pe ten cji za wo do wych to nie tyl ko udział
w licz nych szko le niach czy pro ce du rach spe cja li za cyj -
nych, ale tak że orien ta cja w ak tu al nych osią gnię ciach wie -
dzy psy cho lo gicz nej. Z dru giej stro ny istot na jest świa do -
mość gra nic wła snych kom pe ten cji za wo do wych,
umie jęt ność do strze ga nia ogra ni czeń wła snej fa cho wo ści.
Ta umie jęt ność jest nie zwy kle waż na w sy tu acji sta łe go
po sze rza nia usług psy cho lo gicz nych i po ja wia nia się no -
wych ob sza rów dzia łal no ści za wo do wej psy cho lo gów. 

Re flek sja etycz na nad wła sny mi kom pe ten cja mi za -
wo do wy mi po win na do ty czyć trzech ob sza rów: 

(1) Po dej mo wa nie się za dań pro fe sjo nal nych tyl ko
zgod nie z po sia da ną wie dzą i kom pe ten cja mi. 

(2) Pu blicz ne przed sta wia nie swo ich kom pe ten cji zgod -
nie ze sta nem fak tycz nym. 

(3) Re zy gno wa nie z pra cy z klien tem, gdy za da nie prze -
kra cza kom pe ten cje, a więc po stwier dze niu wła snej
nie kom pe ten cji. 

Wo bec szcze gól nie trud nych wy bo rów sta je psy cho -
log wtedy, gdy za trud nia ją ca go in sty tu cja wy wie ra pre -
sję, by pod jął się za da nia prze kra cza ją ce go je go moż li wo -
ści za wo do we al bo nie zgod ne go z je go ro lą. Dzie je się
tak dość czę sto w prak ty ce, gdy prze ło żo nym psy cho lo ga
jest spe cja li sta z in nej dzie dzi ny, na przy kład le karz, na -
uczy ciel i tym po dob ne. Wy ko nu jąc swo ją pra cę nie -
kom pe tent nie, a więc źle, psy cho log dzia ła na nie ko rzyść
swo je go klien ta. Je go obo wiąz kiem jest od mo wa wy ko -
na nia za da nia, któ re prze kra cza je go umie jęt no ści.

W wy pad ku gdy psy cho log otrzy mu je po le ce nie wy ko -
na nia pra cy, któ ra prze kra cza obo wiąz ki za wo do we, po -
ja wia się kon flikt ról. Wy obraź my so bie, że dy rek tor
szko ły po le ca psy cho lo go wi po pro wa dze nie lek cji ję zy ka
pol skie go, po nie waż na uczy ciel za cho ro wał. Psy cho log,
ak cep tu jąc ta kie za da nie, po dej mu je ro lę na uczy cie la,
a więc oso by, któ ra oce nia i wy cho wu je uczniów, ma za -
tem wpływ na ich wy ni ki szkol ne. Jak po tym do świad -
cze niu uczeń, któ ry ma pro ble my z ro dzi ną czy z ró wie -
śni ka mi, ob da rzy psy cho lo ga za ufa niem i po trak tu je go
ja ko oso bę, któ ra mo że mu po móc? Pro blem kon flik tu
mię dzy wy ma ga nia mi róż nych ról, któ re mo że po dej -
mo wać psy cho log (ro le pry wat ne a ro le za wo do we), sta -
wia go przed wie lo ma dy le ma ta mi etycz ny mi. Jak po stą -
pić, gdy na za ję cia aka de mic kie pro wa dzo ne przez
psy cho lo ga prak ty ka zgła sza się je go by ły klient, obec nie
stu dent? Czy moż na w tej sy tu acji za cho wać obiek ty -
wizm, oce nia jąc po stę py te go stu den ta? Czy ist nie je
moż li wość od mo wy przy ję cia stu den ta do gru py bez
ujaw nia nia ta jem ni cy, że był on klien tem? 

W in nych sy tu acjach kon flik tu ról moż na sta wiać
po dob ne py ta nia. Czę sto naj waż niej sze jest do strze ga nie
pro ble mu i za gro żeń wy ni ka ją cych z ta kiej sy tu acji, po -
nie waż nie ma do bre go roz wią za nia. 

Od ręb nym, waż nym za gad nie niem jest umie jęt ność
współ pra cy z przed sta wi cie la mi in nych pre fe ren cji przy
za cho wa niu wła snej toż sa mo ści za wo do wej. Prak ty ka
psy cho lo gicz na czę sto wy ma ga wie dzy z po gra ni cza in -
nych dys cy plin. Psy cho log wy ko nu ją cy eks per ty zę są do -
wą mu si się do brze orien to wać w tych ob sza rach pra wa,
któ re bez po śred nio do ty czą dia gno zo wa ne go pro ble mu
– na przy kład pra wo ro dzin ne – ale tak że w pro ce du rze
praw nej. Psy cho log kli nicz ny pra cu ją cy na od dzia le kar -
dio lo gicz nym mu si dys po no wać pod sta wo wą wie dzą
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o scho rze niach swo ich pa cjen tów i tym po dob ne. Współ -
pra ca z in ny mi pro fe sjo na li sta mi oraz dzia ła nie na po gra -
ni czu psy cho lo gii i in nych dys cy plin na uki po wo du je, że
psy cho log czę sto sta je wo bec py ta nia o wła sną toż sa mość
za wo do wą. Wie lo let nie sta ra nia o re gu la cje praw ne go sta -
tu su psy cho lo ga, a tak że no we za da nia po ja wia ją ce się
przed psy cho lo ga mi wy ma ga ją od po wie dzi na py ta nia, ja -
kie są gra ni ce dzia łal no ści za wo do wej psy cho lo ga. Po tra fi -
my do strzec i re ago wać w sy tu acjach, gdy in ny pro fe sjo na -
li sta wkra cza na ob szar psy cho lo gii, na przy kład le karz czy
pie lę gniar ka sto su je te sty psy cho lo gicz ne. Ko deks etycz ny
wy raź nie na kła da na psy cho lo gów obo wią zek ochro ny
spe cy ficz nych na rzę dzi psy cho lo gicz nych i rzad ko się
zda rza, że psy cho lo go wie lek ko myśl nie udo stęp nia ją je
oso bom bez od po wied nich kwa li fi ka cji. Znacz nie trud -
niej ustrzec się wkra cza nia w kom pe ten cje in nych za wo -
dów, gdy na sza ro la w kon tak cie z klien tem nie jest do
koń ca okre ślo na. Jed nym z trud niej szych przy kła dów ta -
kiej sy tu acji jest ro la psy cho lo ga uczest ni czą ce go, zgod nie
z art. 185a § 2 Ko dek su po stę po wa nia kar ne go, w prze słu -
cha niu dziec ka mo le sto wa ne go sek su al nie: 

Art. 185a.
§ 1. W spra wach o prze stęp stwa okre ślo ne w roz dzia łach

XXV [Prze stęp stwa prze ciw ko wol no ści sek su al nej i oby -
czaj no ści – przyp. J. B. i M. T.-W.] i XXVI [Prze stęp stwa
prze ciw ko ro dzi nie i opie ce – przyp. J. B. i M. T.-W.].
Ko dek su kar ne go po krzyw dzo ne go, któ ry w chwi li
prze słu cha nia nie ukoń czył 15 lat, prze słu chu je się
w cha rak te rze świad ka tyl ko raz, chy ba że wyj dą na jaw
istot ne oko licz no ści, któ rych wy ja śnie nie wy ma ga po -
now ne go prze słu cha nia, lub za żą da te go oskar żo ny,
któ ry nie miał obroń cy w cza sie pierw sze go prze słu cha -
nia po krzyw dzo ne go. 

§ 2. Prze słu cha nie prze pro wa dza sąd na po sie dze niu z udzia -
łem bie głe go psy cho lo ga [pod kre śle nie – J. B. i M.
T.-W]. Pro ku ra tor, obroń ca oraz peł no moc nik po -
krzyw dzo ne go ma ją pra wo wziąć udział w prze słu cha -
niu. Oso ba wy mie nio na w art. 51 § 2 ma pra wo rów -
nież być obec na przy prze słu cha niu, je że li nie ogra ni cza
to swo bo dy wy po wie dzi prze słu chi wa ne go. 

Prze słu cha nia ta kie co raz czę ściej od by wa ją się
w spe cjal nie przy go to wa nych po miesz cze niach, z lu -
strem we nec kim i te le wi zją we wnętrz ną, i to psy cho log
po zo sta je sam z dziec kiem, za da jąc mu prze for mu ło wa -
ne py ta nia osób, któ re ma ją usta lić prze bieg zda rze nia.
Czy nie jest tak, że kie ru jąc się do brem dziec ka, psy cho -
log wkra cza na te ren za strze żo ny dla pro ku ra to ra, sę -
dzie go czy po li cjan ta? 

Re flek sja śro do wi sko wa i dys ku sja psy cho lo gów do -
ty czą ce okre śle nia za dań za wo do wych w róż no rod nych
sy tu acjach spo łecz nych, po zwo lą nie tyl ko okre ślić toż -
sa mość za wo do wą psy cho lo ga, ale tak że unik nąć prze -
kra cza nia kom pe ten cji za wo do wych. 

Jed nym z waż niej szych aspek tów pod no sze nia kom -
pe ten cji jest tro ska o wła sny stan psy chicz ny. Pra cu jąc
sta le z ludź mi, ob cią żo ny mi trud ny mi pro ble ma mi ży -
cio wy mi i ocze ku ją cy mi po mo cy, psy cho log tak że prze -
ży wa stres. Szcze gól nie na ra że ni na stres za wo do wy są
psy cho lo go wie udzie la ją cy po mo cy, ale i przy dia gno zie
jest to na tu ral na re ak cja na cier pie nia klien tów oraz po -
czu cie od po wie dzial no ści za skut ki dzia łań pro fe sjo nal -
nych, czę sto dla nich nie ko rzyst ne. 

Sku mu lo wa nie stre su zwią za ne go z pra cą oraz nie -
sku tecz ne ra dze nie so bie z nim mo że przy bie rać for mę
kry zy su lub chro nicz nej re ak cji kry zy so wej, zwa nej wy -
pa le niem za wo do wym (por. Sęk, 1996). Umie jęt ność sa -
mo ob ser wa cji, ko rzy sta nie z me ry to rycz ne go wspar cia
ko le gów, su per wi zja, sta łe pod no sze nie kwa li fi ka cji, wy -
ko rzy sty wa nie róż no rod nych moż li wo ści re lak su w sy -
tu acjach po za za wo do wych, wspar cie osób bli skich to tyl -
ko nie któ re ze spo so bów ra dze nia so bie z prze cią że nia mi
za wo do wy mi. Dba łość o wła sną kon dy cję psy chicz ną
jest jed nym z wy mo gów etycz nych obiek tyw ne go i rze -
tel ne go wy ko ny wa nia za wo du psy cho lo ga. 

Etycz ne aspek ty na ucza nia psy cho lo gii    3.4.

§ 3. Pro to kół prze słu cha nia od czy tu je się na roz pra wie
głów nej; je że li zo stał spo rzą dzo ny za pis ob ra zu i dźwię -
ku prze słu cha nia, na le ży go od two rzyć. 

Pod sta wą upra wia nia za wo du psy cho lo ga jest przy go -
to wa nie aka de mic kie w ra mach pię cio let nich stu diów
ma gi ster skich z za kre su psy cho lo gii. Za rów no kształ ce -
nie na po zio mie aka de mic kim, jak i po dy plo mo wym
przy go to wu je do pra cy z czło wie kiem, dla te go też
aspekt etycz ny mu si być obec ny w prze ka zy wa nej wie -

dzy. Waż nym ele men tem dy dak ty ki psy cho lo gicz nej
jest na ucza nie psy cho lo gii spe cja li stów in nych za wo -
dów, na przy kład na uczy cie li, praw ni ków, le ka rzy.
Każ dy z tych ro dza jów dy dak ty ki omó wi my osob no,
po nie waż róż ne są pro ble my etycz ne, na któ re na le ży
zwró cić uwa gę. 


